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2 KRAKOWA DNIA 22. GRUDNIA 18r: Roku W NIEDZIELĘ. 


Z Warszawy d. 17. Grudnin. j 
W Niedzielę, byli Króleliwo Jchmość 
w Katedralnym kościele na wielkiey Mszy, 
mianey na Ich żądanie Ruskim obrzędem 
przez JW. Ciechanowskiego Senatora Bi. 
skupa Chełmskiego, na którey byli także 
obecni Senatorowie, Radcy Senatu, człon. 
ki Seymu i łud licznie zgromadzony. JO. 
Xiaże Arcv-Biskup Ghieznieński wszelkie- 
go dołożył fłarania, aby wola Monarchy 
w tey mierze iak naywspanialey była do: 
pełnioną. Od czasów Króla Augufta IH. 
niewidziany ten obrządek, odprawiony 
przez Biskupa Ruskiego, iego ubior ko- 
ścielny i służących mu kilkunafiu Xięzy 
Ruskich, do tego, Śpiewanie z wspania 4 
muzyką, wprawiły słuchaczow w przy- 
iemne zachwycenie relitiyne, z winnem 
temu obrzędewi uszanowaniem połączone. 
Tak więc razem Naywyższa iftność nale. 
Żną sobie cześć odebrała, a ludzie mieli 
nabożeńltwo i święty widok wspaniały, 


SEYM. 

Sessyja Seymowa d. 13 Grudnia. 

Godzina 9 ranna była momentem 
zgromadzenia się Izby Poselskiey. Przy* 
był także JW. Marszałek, i na czele izby 
pe zaje 4 oczekiwał przybycia Rady 

tanu. 

Gdy taż Rada o godzinie 11 do Izby 
Seymowey weszła, i nalezne sobie zaięła 
mieysce, JW. Marszałek Stymowy we- 
zwawszy Izbę do porządku, i trzykrotny m 
laską uderzeniem Śessyią zagatwszy, Za- 

ytał Rady Stanu, czyli są przysotowane 
iakowe Proiekta pod decyzytą tzby Po- 
seldkiey wprowadzonemi bydź maiące ? , 

JW. Minifier Sprawiedliwości mówił 

za przygotowanym rż i przylęcym przez 


Kommiśsyią Poselską Proiektem , wzęlę: 
dem oddania w ręce N. Pana dozwołenia ' 
związku małżeńskiego między pozolłałym 
przy życiu małżonkiem, a bratem lub sio- 
rą zmarłego małżonka. Oddał takowy 
Proiekt na ręce Sekretarza, który go u 
laski złożył Wezwał potem JW. Mar- 
szałek Kommissyią Poselska do Prawo- 
dawfiwa Cywilvego , która zblizywszy się 
do krzesła Marszałkowskiego , przezna- 
czone sobie po obu fironach mieysce za» 
ięła, i zaraz członek teyże Kommissyi 
IW. Mioduski, maiąc sobie dozwolony 
głos przez JW. Marszałka, za przyięciem 
Proiektu mówił; przy tey zaś okazyi przed- 
ftawiał inne niedogodności, iakie dla Oby» 
wateli Xięftwa Warszawskiego z powodu 
tymczasowo zaprowadzoney i w wielu 
przedmiotach do położenia kraiu i iego 
zwyczaiow nieltosowaney Procedury Cy- 
wilney wynikają, życząc, ażeby ftosowne 
i koniecznie poirzebne odmiany zapęcwa- 
dzonemi bydz mogły. 

JW. Ciechomski popierał przyiecie 
proiektu, i przy tey okazy! wymowńie roz» 
wodził sie nad dobrocią i iosownością do 
dawnych praw oyczyftych ; nakoniec 

JW. Byszewski, członek teyże Kom- 
missyi, radził równie przyięcie proiektu. 

Gdy proiekt podany dofłatecznie roz- 
trząśniony zofiał, przylłapiono do kresko- 
wania, i przez wotuięcych 157 Posłow i 
Deputowanych, tudzież Radę Stanu, wiek- 
szościa 135 przeciwko 22 przyięty zoliał. 

JW. Marszałek rozkazał natychmiaf 
wygotować o tem domiesienie do Senatu, 
i do odniesienia Poselliwa  dełegował 
JWW. Grabowskiego, Radcę Stanu, i Ka- 
rola Diehl Kommrssarza do miateryi pra 
wodawltwa cywilnego. 
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Prosił znowu o głos JW. Miniller 
Sprawiedliwości, a maiąc sobie dozwolo- 
ay, mówił za proiektem tyczącym się u- 
ltanowienia, kto wolnym byuż może od 
przyięcia opieki. Proiekt takowy do laski 
oddany, odczytany, przez JWW, Kom: 
miscarzy poparty, po pizylłąpieniu do 
kreskowania przez 161 Posław i Deputo- 
wanych, tudzież Radę Stanu, większością 
87 kresek przeciwko 74 przyięty zofłał. 

JW. Marszałek zaleciwszy uczynić 
o tem uwiadomienię do Senatu, do odnie- 
sienią Poseltwa delegował JWW. Rzęt- 
»ewskiego. «sadcę Stanu, tudzież Cle- 
chomskiego Kommisarza do prawodawftwa 
Cywilnego 

Naollatek JW Minier Sprawiedliwo 
„ci w dazw'lenym i zabianyim gtosie, mó- 
wi! za przyisciem proiektu tyczącego się 
poprawy omyłki zaszłey przy redakcyi 
proiektu do prawa dnia 24 Marca 1809, 
przyymasiącego Kodex Handlowy krancuz- 
mi. Oddał ten proiekt do łaski, który 
poparty przez JW. Mioduskiego Kommis- 
sarza, przez wotuiących 157 Posłow , De- 
purowanych, i Radę Stanu, większością 
135 kresex przeciwko 2% przyięty zofłał. 

JW. Marszałek rozkazawszy wygoto- 
wac o tem quwiadomienie de Senatu, de- 
legował do odniesienia Poselitwa JWW, 
Licowskiego Radcę Stanu, i Mioduskiego 
Kommissarza do prawodawfiwa cywilnego. 

Gdy dnia tego nic więcey do działa- 
nia nie pozofławało, zatem JW. Marszałek 
zwykłym sposobem solwował sessyią do 
dma naliępnego 


Dalszy ciąg Mowy JW. Łuszczewskie” 
go. Minifira spraw wewnęirznych, 
wyfławiaiącey obraz kraiu: 

Odtąd naypilnieyszem Rządu było 
działaniem , uorganizowanie kraiu nowo 
«vcielonego, i doprowadzenie woyska do 
altanowioney 60,000 liczby.  Otarł żoł- 
nierz swe czoło z woienuego znoiu, ale na 
nowe ćwiczeń poświęcił się trudy. Skoń- 
czyły się dla urzędrikow cywilnych cięż- 
xie wśród bciu prace, ale pozolłały nie 
łatwe przy zaprowadzenia nowych urzą- 
dzenh zatrudnienia.  Uftała dla obywatela 
notrzeba osobilłtego poświęcenia się dla o- 
brony kraiy, trwa ciągie konieczność o- 
fiar dla utrzymanją wydatkow publicz 
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nych. 
Po zapadłych w dniu 24 Lutego i 17 
Kwietnia 1810 r. Dekretach, zaprowadzes 
nie Konlłytucyi do nowo wcielonego kraiu 
i podział onego na Departamenta i Powia- 
ty fianowiących, podział ten bez wiel- 
kich kosztow do dnia 15go Sierpnia usku- 
teczniony, a w dniu tym Kodex Napoleo- 
na zimocy Dekretu 989 Czerwca w prowa: 
dzony zolłał. W dalszym poflępie, miey. 
scai urzędy tak sądowe, iako i admini. 
ftracyvne zofiały osadzone. W ufłanowie- 


niu lczly Departamentow i Powiatow ba- | 


czono naywszczególniey Ba to, ażeby pra- 
wo da wyboru Posłow i Deputowanych, 
w rownym dla nowo przybyłych Obywaa 
telow przypadło udziałe. W uskuteczniee 
biu zaś podziału, faruno się, przybliżać 
do proporcyi ludności zrozległością połą- 
czoney , ile mievscowę połozenie, i wy- 
bor Miali liotecznych, przybiizenia tego 
pozwoliły.  Obchód uroczylty w dawncy 
Stolicy w prowadzenia Kodexu Napoleona, 
uświecił dla pożnych pokołeń rocznicę, Gd 
którey wszelkie cywilne llosunki, na grug- 
towney i niezmienney rowności, i ścisłey 
sprawiedliwości 
ły. —— Po tych zasztych w kralu nowo 
wcielonym urządzeniach, z chlubą powie" 


dziec można, iz cziery nowe 'IDepartamen*- 


ta, w wielu wzyledach co do adminifira- 
cyi, zdawnemi w równi ftanęły 

Uciszona w ciagu roku 1810 chwila, 
posłużyła do tych urządzeń.  Rozłozony 
po całym kraiu zołnierz, łatwiey wżyw* 
ność mógł bydżź opatrzony , i dellarczenie 
wszelskich dla niego potrzeb, mniew było 
uciążłiwe.  Spokoynośc tą wszelako nie 
wzmogła tyle kraiu ile się spodziewać 
można było 


ściśniony pograniczny przez urządzenia Mo- 
carltw ościennych , upadek Biletow banko* 
wych Wiedenskich , lłały temu na prze“ 
szkodzie 
Rok 1811 zrodził nowych ofiar pp! 
trzebę —— Dokoimpletowanie Pułkow, 
wzmocnienie niektórych oddziafow wyma" 
gało powołania konskrypcy oniftow. Na po- 
wtorzone trzykroć wezwania , biegli oni 2" 
choczo pod chorągwie oyczylte. — Trze 
było koni dła jazdy i do Poco Í 
krotkim czasie i spis wszy fkėch koni ugkU 


zasadzie, ulłalone zoa- 


Inne bowiem przyczyny, 4% 
szezególniey utrudniony handel morski, | 


| 


| 
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teczm ony, i liczba 1ch potrzebna, kilka 
tysięcy wynosząca, dollawioną zofłała — 
Skupiona w kilku punktach dla letnich 
ćwiczenh jazda, zebrana przy fortyfika- 
cyynych robotach piechota, potrzebowa: 
ła dofłarczeń. — Uzyć musiano do przewo- 
zenia podwod za opłatą z podatku wytrą- 
cić się maiącą. Nie wyfłarczały ręce żoł- 
nierzy na zamierzone przy twierdzach pra» 
ce, odkładać ich na czas poźnieyszy, ro+ 
fropność nie radziła. Powołano z całego 
kraiu robotaikow: — ftanęło ich przy oko- 
ach w krotkim przeciągu czasu do 20,000, 
i tak wzniosły się ogromne wały, opa- 
trzone w konie woysko, uzupełnione Puł- 
ki, wszyliko to nadzwyczayne wydatki 
Skarbu zrządziło. Lecz nie tu ich koniec. 
-—— O znaczony prawem zeszłego Seymu po- 
bor produktow in natura, nie był dla po- 
większoney liczby woyska dolłatecznym. 
Niedofłaiąca ilość, częścią w podatkach, 
oz ścią w dzierżawach przyięta. a cześcią 
zakupioną bydź musiała. Zakład arsena- 
łu wymagał wrozmaite potrzeby opatrze- 
mia. Doliarczyły ich część lasy i kuznice 
Rządowe, reszta kosztem Skarbu sprawio 
ną zofłała. Te i tym podobne, z konie- 
czney potrzeby wynikające nadzwyczayne 
ogromne wydatki, zaięły w znaczney czę- 
ści fundusze, na zwyczayny rozchod prze- 
znaczone. Przydać dotego oporny wpływ 
przychodow , powiekszone w mich przy 
zmnieyszoney mozności kraiu zaległości, 
a łatwo się wytłumaczy t wiłrzymanie 
wielu wypłat, i wycienczenie Skarbu. Do 
tylu cięzarow kray i Skarb obarczaiących, 
chciało ieszcze przeznaczenie nowa nas u- 
cisnąć klęską nieurodzaiu w wieln okoli- 
cach z tegoroczney posuszy wynikłą. 
Pospolitey polityki prawidła radzą 
taiemniczą okrywać powłoka, słabsze po- 
łożenia krain firony. Odmienna iet Rządu 
w składzie, iaki nam Konitytucya nadała, 
rachuba. Otwartość zasadną nieiako ief 
łego maxymą. Nie ma'ąc żadnego od do- 
bra Narodu odosobuianego tnteressu wspól- 
nie znim, fłosownie do rzetelnego fłanu 
kraiu, o potrzebach publicznych się nara- 
dza. Częftokroć trwożliwośc iiye, za- 
draśnione w swych wygodach samolub- 
ftwo, tworzy ftraszące widziadła. Prze- 


ciwnie, nie widzi niebezpieczeńifw gmic. 
Ośmielić iednych , zwodniczą dla czterech nowych. 


na rzecza, 
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a ah zdiąć moske, oftrzedz innych _ po- 
winnością ielt Rzadu. Niech po przeby- 
tych cierpieniach miarkuią wszyscy, co 
jeszcze przy wytrwałości, dla ultalenia 
bytu Oyczyzny naszey znieść zdołamy 
Nie wyrachowane są dotad siły połączo- 
nych w iedno ciało, i iednym duchem o- 
żywionych ludzi. Taiedno dążność wszy- 
ftkich usiłowań, prawdziwym 1ef tylke 
mocy Narodow sekretem. f 

Wylławiwszy w ogólnym obrazie wy- 
padki, terazmeysze S3eymu zgromadzenie 
poprzedzaiące, przyfąpić ma należy do 
szezegółowego działań Rządowych opisu. 

Oznaczone artykułami 15 i natępnym 
Konftytucyi czynności Rady Stanu, tey 
pierwszey Rzadowey Magifiratury , potrze- 
bowały rozwiniecia.  lopełmii tego De- 
kret Nayiaś. Pana w dniu 19 Wrzesnia 
1810 zapadły. Każda czynność Rady Sta- 
nu przez Kon?vtucyą wskazana, co do 
roztrząsania prolektow. decyzyi sporow 
adminilfiracyynych, rozlirzysnienia sporu 
iuryzdykcyynego, oddawania pod sąd u- 
rzędnikow , znayduie w tym wyroku prze» 
pisy.  Urządzona tym sp<znbem. druga 
co do sporow adminiltracyynych lulian- 
cva, wskazała iuż prawidła, iakie dla 
płerwszey w Radzie Prefekturalney obie- 
tey, stuzyć powinny. Na iednakcwych 
zasadach wsparte urządzenie, łatwe inż 
będzie do ułozenia 

Między naypierwszemi kraiu potrze. 
bami. ieli wymiar Sprawiedliwości. Czvn- 
ność ta wymaga przepisow, i co do rze- 
czy, a temi są Prawa Cywilne i Kryminał. 
ne, i co do formy, atemi sa przepisy po- 
feprowania. Te afatnie, gdy raz sa ufa- 
nowione, nieodmienną dla wszelkich to- 
czących: się spraw faia się regułą. Nie tak 
iell względem pierwszych. Przypadki wy- 
padłe przed zaprowadzeniem nowego pra- 
wodawliwa, muszą bydź podług nowych 
form w prawdzie, ale ftosownie do tych 
praw. które w ow czas obowięzywa- 
ły; rozfirzygane. Potrzeba opisń w tey 
mierze itopni, dała powod do fanc- 
wienia praw przechodniemi zwanych. Te 
rawa łączące dawne z nowem prawo- 
dawltweim, zawarte sa w J)ekretach dnia 
16 Października 1809 dla sześciu dawnych 
Departamentow, i dnia 16 StyczBia 28:1 
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Z ufawy Konfytucyyney , i z ducha 
całego naszego yrawodawiłwa, dwie tyl- 
ko są w Sądownictwie co do rozfirzygnienią 
między fironami sporu, luliancye. W obu 
uchybienie przeciw ilłotuym formom, na 
których częltokroc prawdziwe rzeczy wy' 
iaśnienie zawisło, 1 sprzeciwienie się wy” 
rażnym Prawom nąfłapic może,  Sprolto- 
wanie tych zboczeń należy do uftaaowio- 
nego ariykułem 72 Konltytucyi, Sądu Kas 
sacyynego. Sąd teu uzyskał ma organi: 
zacyąi przepisy polępowania, Dekretem 
d. 3 Kwietnia 1810 c- Odtąd odbywane- 
Publicznie sądu tego posiedzenia, są dla 
wszyltkich Jurispsudencyi szkołą, a zbior 
drukiem ogłoszonych iego wyrokow, lta. 
nowczym, i wątpliwości prejudikatow u- 
przedzaiącym, Praw naszych Kommenta- 
rzeny, 

Próżne byłyby usiłowania do usunię» 
cia wszelkich dla liron kosztow sądowych, 
Piękney teoryi poprzedniego ich wyracho- 
wania, i z Skarbu publicznego zafłąpie- 
nia, tak, ażeby kazda flrona od sądu bez 
poniesienia opłat odchodzitą , ftoi na prze- 
szkodzie, i rozmaitość przypadkow , która 
umiarkowanie rownowagi między pracą, 
a wynagrodzeniem trudnem Czyni, i nie: 
bezpieczeńlitwo podania więcey pochopu 
do nieprawych zyskow , przecinałac zu» 
pełnie drogę do słusznie przynależnych. 
Nie masz zatem środka, tylko te koszta 
sądowe, ile bydż może, dokłądnie opisać 
iokreślić Rozmaite w tey mierze wyror 
ki CIE 7790 Paną do tego dążą 
celu. 

Między utyskiwaniami w względzie 
kosztow, i przykrości procedury, były 
użalenia na sposób exskucyi wyrokow są- 
dowych, przez Burgrabiow. ubo zdaje 
się, iż celnieysze ciężaru z exekucyi wy- 
rokow w sprawach cywilnych przyczyny, 
w zubożonym ftanie właścicielow ziemi 
znaleść się mogą, chciano iednak i w in- 
ftytucyi urzędnikow do exekucyi wyro- 
kow sądowych przeznaczonych, szukać 
poprawy, któraby ulgę przynieść mogła. 
Powierzenie czynu tego urzędnikom wyż- 
szym w ftopniu od tych, którym powin- 
nośc wręczania pozwow  zolławiona, a 
toż to, w uszlachcenir tego jurzędu , po- 
ożęnie przeciw podłev chciwości, iakież- 
kolwiek tamy , zdawało się rodkiem za: 


pobiegaiącym, nie przeciwnym terażniey» 
szym formom , a zgodnym z dawnemi zwy: 
czaiami. Uzyskano nądto przez to urzą- 
dzenie oszczę Iność Skarbu, uchylaiąc ufa- 
ae dla Burgrabiow z tego skarbu 0» 

atę. 
i ‘Przyłączenie czterech Departamen- 
tow , wymagało zniany składu sądu od: 
zewnego, przez artykuł 71 Konfłytucy: u: 
ftanowionego, Dopełnił to wyrok dnia 6 
Czerwca 1810. — Równie potrzeba było w 
tychze nowych - Departąameniach, organi- 
zować sądowaictwo kryminalne. Zalłoso» 


, wano godo składu w szęściu dawnych de- 


pariameatach przyiętego , lecz zarazem 
miano wzgląd na zasady, które przy zmia- 
nie dotychczągowego” naszego prawodaw- 
Rwa kryminalnego, na fłate, i dla kraiu 
ogólne przyiąć nalezy. Dekret 26 Lipca 
1810, wskązuie podział przeltępitw, na 
wykroczenie policyyne, wylłepek, i zbra- 
dnią, i odpowiadaiące im kary, policyy« 
ną, poprawczą, i kryminalną ; przez nada- 
nie, ząś Burmifirzom i Woytom, 1ako zas 
ftępoom sądu pokoiu, niektórych ich at: 
trybucyi, przybliża organizacyą sądowni- 
ctwa karzącego , do form nayścisley z Kom- 
fytucyą powiązanych. 

Ta to potrzebą uzupełnienia naszego 
prawodawftwa, i zafosowania go w części 
nayważnieyszey ; a dotąd nam nie nada- 
ney, pobudziła Nayiaśuieyszego Pana do 
rozkązu, ażeby projekt Kodexu kryminal- 
nego, zgotowego wzoru praw Francuz- 
kich ułożony, $Seymowi byt ido przedfta- 
wienia przygotowany. Dotad w sseściu 
dawnych Departamentach, trwaią dawne 
prawą kryminalne, z odmianahi,iakie na 
przeszłem posiedzeniu Seymowem polłano: 
wioue były. Podobnie 1 w czterech no- 
wych Departameutach zachować dawne 
wypadało. ‘Ta odmienność prawodawitwą 
krymioalnego w jednym kraiu, dłużey u- 
trzymać się nie moze. Codzienne doświad. 
czenie przekonywa, jak częlło przepisy 
tych praw, nie s4 do form naszych kon- 
ftytucyynych Rosowne: Cierpi na tem po- 
rządek soółecziy, wftrzymuią się działa- 
nia władzy wykonawczey, zaszczepia się 
nieład i bezkarność. — Kodex kryminalny 
iet nieiako tym spaynym kamieniem, któ- 
ry sklepienie całey budowy Konltytucyy- 
ney zamyka, i wszyfikie części Rządowe 
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łączy,  Niechcę się tu zapuszcząó w ob- 
Szernieyszy wywód tega, CG jeszcze © 
potrzebie Kodexy Kryminalnego, i o do: 
skonąłości przyiętegą wzoru powiedzia- 
hem bydź winno, 
( Reszta potem. ) 
e: 


Mowa JW. Oflrawsticga, Prezesa Se 
natu, miana w Senacte inia 9go 
Grudnia przed potączeniem sig z 
libą Poselską. 

NAYIAŚNIEYSZY KRÓLU, PANIĘ MÓY 

MiŁościw ł 

, Czas ktorego szybkiego przemiiania, 
nic zatrzymać nie moze, przewraca zbyt 
prędko karty Xiegi Dzieiów į przeznacze- 
nia naszego. — Od zaprowadzenia przez 
W. K. Mość Konltylu yniego Senatu, już 
trzeci z porzadku Prezes podnoszę głos 
móy przed Tobą Miłościwy Panię, przy 
otworzeniu drugiego dopiero Seymn: Na: 
ftępca dwóch w tym urzędowaniu słąwą, 
i zasługa okrytych poprzedników , Mała- 
chowskiego i Gutakowskiego, niosę przed 
Tron W. K. Mości hołd naywyższego u- 
szanowąnia. i poprzysiężoney wierności 
ed całego Senatu, Ą kiedy świadkowie 
wytrzymanych tylu pieszcześć i tylu od- 
mian, na iakie Qyczyzqa nasza, wylławio- 
ną była, przemijamy tąk prędko, niech 
Naywyzższa Opatrzność zdrowie i Życie 
W. K. Mości iak naydłużey 1 w i&k Day: 
lepszey zachowuie Czerfiwości, abyś Mi- 
łościwy Panie, mogł oglądać uzupełnione 
Szczęscie Ludu tego, który Cię na swego 
Pana, dobrowolnie i iednomyślnemi nie- 
gdyś wybrał głosy; który krwią własną 
dokupi? się Twego panowania; który Cię 
uzyskał, iąko nadgrodę tylu ofiar i hero- 
icznego poświęcenią się w sprawie wiar 
sney Oyczyzny. 

Od Epoki przeszłego posiedzenia Sey- 
mowego, kray Nasz różnych doznsł lo- 
sów, był bowiem niespodziewanie od 
woysk sąsiedzkich nalechąnym, i szutków 
napalłney wayny choć krótko doświad- 
czył: krótko mowię, bo waleczny Polak 
wiedziony do zwycięztwa, przez Rycerr 
skin ducham tchnącego Naczelnika, i 
wsp erany usiłowaniami prawych synów 
Oyczyzny, przemagaiącey w czwornasob 
sile, nietylko się oprzeć potrafił, ale na- 
wet zicmię dawniey Naszą, w znaczney 


części odebrał i przycwoił, Czego skut 
kiem są powracone do dawney Oyezyzny 
prowiacye z których Obywatele, a Bra- 
cią Nasi, szczę:liwie pod berto W. K. Mo- 
$ci Pana naszego Miłościwego , przybyli, 
i dziś wraz z dawnieyszemi Xięfitwa War- 
szawskiego współ- Rodakami obradować , 
maią szczęście i prawo, 

Oglądamy Cię Miłościwy Królu, iako 
Pana I Oyca naszego w powiększonem 
gronie wiernych poddanych , i dzieci Two- 
ich. Winoiśmy wspaniałości Wielkiego 
Napoleona, tey przylażni, którą dla W. 
K. Mości zachownie, nakoniec oręzowi 
naszemu, te nowe krainy łączące się zno- 
wu do dawuey Oyczyzny. — Są to kraie 
Nąyiaśnieyszy Królu sławne w dzieiach 
Polskich, są one dawnym dziedzictwem 
Piallów,i Jagiełłów , kolebką Mężów zna- 
komitych w boiu i radzie, dawna ich fto- 
lica, droga $etnemi pamiatki, zawiera de 
dziś dnia popioły licznego szeregu Królów 
naszych. Dziś mieszkance tych kraiów, 
synowie tych go przysięgli wierność nad- 
dziadowi i dziądowi Waszey K. Mości, 
iuż ci złożyli serc swoich przysięgę; zło: 
zyli ią w Qbliczu Boga, w tey samey wią- 
tyni, gdzie Kazimierz Wielki odbiera? 
wiarę Krzyżaków, gdzie tyle Hymnów 
zwycielłwą rozlegało się niegdyś, — Oy- 
cze i Królu! z resztą dzieci Twoich przy- 
im ich do łana twviego, znaydziesz ich 
wdzięcznych zą trudy , które dla nas po- 
nosisz, przekonanych o navlepszych chę- 
ciach Twoich dla dobra Pańftwa tego, o 
pieczołowitości z którą ftarasz się przy” 
nosić ulgę cierpieniom i ciężarom naszym. 
Znaydziesz pas wszyftkich gorliwych i 
skorych dọ chwycenia się tych wszyft- 
kich rodków, które nam W. K. Mość 
wskazesz, by byt mieszkańcow kraiu te- 
go polepszyć, i ile można szczęśliwym 
uczymć : a w rzeczach Miłościwy Panie, któ- 
re niezawisły od nas, racz Królu Nayia- 
bnieyszy, polecić nas względom tego nie» 
zwycięzonego Monarchy , który Oyczyznę 
naszą, wydobywszy z cieniów śmierci ; 
okaże się, mewątpićmy , tkliwym na cięż- 
kie dolegliwości nasze , nieda walecznemu 
przywiazanemu do siebie ludowi ani upaść, 
ani nawet upadac. 

Szczęście które nam Konfytucya i 
panowanie W. K. Mości mą przynieść, 
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ief wielkie w swych celach, lecz sam W. 
K. Mość czuiesz to naylepiey, że aby by- 
ło waze „ «wymaga ieszcze fłałey pracy, 
1 niezłamanego niczem przedsięwzięcia w 
dążeniu do zamierzonego celu. — Jef to 
nieoboiętne w polityce zdarzenie dzwignać 
nachylony ku upadkowi Narod, *ale cu- 
downe i piawie Boskie, upadty wskrze- 
sić, i wskrzeszony do pierwszey czeriłwo, 
ci przywrócić, ten cud w dzieiach świa- 
ta rzadko znany, w ukfadach ambicyi 
łudzkich niewyrachowany , zofławiony był 
i iet dzielaemu Wielkiego Napoleona ra. 
mieniowi i cnotliwemu sercu W. K., Mo 
ści. 

Zasiadłszy na Tronie swych Naddzia- 
dów, odżywiasz N. Panie, niedawno 
zmartwiałą polłać Oyczyzny naszey; 
wszylłko w tym zabiegu ieft wielkie i za- 
dziwiaiące; same nawet cnotliwe cofanie 
Się na drogę prawdy , zasługuie na uwiel. 
bienie. — Obiąwszy albowiem tę ziemię 
tylu nieszczęśliwuściami ugr czoną, poa 
swu Oycowskie rządy , znalazłeś wszyltko 
w pośrod nas Miłościwy Panie, obumar- 
łe i Lazwładne; lecz gdy tylko ufność w 
Twey Qycowskiey dobroci, ożywiłą na- 
sze serca, zaczyndiny na guwo przybie- 
rac naszą dawną polać: wszyftkie tru- 
dności (łaa się dla nas podobnemi do 
przezwycięzenia. — Napoleon Wielki od- 
zywił w nas dawnego ducha rycerskiego, 
a od W. K. Mości wyglądamy ducha rzą- 
du: on nadał nam karię Kou ityucyina; 
W. K. Mość masz ia dobrze rozwinąć, i 
zalłosować do Geniaszu, do Charakieru , 
i do poiożcuia naszego Nar du. — Kray 
1 Rząd nasz, w tych zwłaszcza zasinuca” 
iacych czasach , pofrzebuie dobrze wyra- 
chowaney oszczędności, ten tylko kray 
robi naypewnieyszy krok do prawdziwcy 
potegi i szcześliwości, który oprócz po- 
rządku wewnetrznego, illotuie potrzebne- 
go, umie ieszcze zachować prawidła przy- 
zwoijtey oszczędności. 

Poftenuy Mi? ościwy Panie w wielkim 
swoim dziele wskrzeszenia na nowo i u- 
rządzenia Narodu, do Fwey Osoby przy: 
wiązanego. — Wierny swym obowiaz- 
kom Senat, gotowy ieft na Twoie rozka- 
Pk Naroł cały z ufnością wyciąga o to 

o W. K. Mości swe ręce; cała Europa 
zwraca na niego ciekawe eczy. — Pracą 
którą W. K. Mość dla dobra i szczęścia 


kochaiącego Cię ludu raczyłeś na siebie 
przyiąć, ieft wprawdzie wielka i trudna; 
ale wdzięczność mnogiego ludu, okryie 
błogosławieńltwem Twe Panowania, a 
odległa potomność wniesie Twe Jmie w 
przybytki wieczney chwały. 

Gdy Izba Poselska ieit iuż prawie u- 
organizowana, i oczekuie wezwania W 
K. Mości, do ftawienia sie Reprezentan- 
tów Narodu przed Tron Jego, dozwolisz 
więc Miłościwy Panie, abym z urzędu 
mego, wezwał z grona naszego JJ. FP. 
Zamoyskiego Woiewodę i Xięcia Jabto- 
nowskiego Kasztelana, do zaproszenia lzby 
Poselskiey , ttawienia się przed oblicze 
Pańskie. 

Z Paryża d. 5. Grudnia. 

NN. Cesarlftwo znaydowali się one- 
gday na teatrze zwanym Francuzkim, gdzie 
grano trajedyą Oedspa. 

Papiery Hiszpańskie poszły w Am. 
fłerdamie w górę od podróży NN. Cesar- 
Rwa do Hollandyi 

D. 2 b. m. w obecności N. Cesarza 
odprawiła się w pałacu Tuilleries radą 
handlowa i rękodzielna. 

Ð. 3 odwiedzili NN. Cesaifiwo kościst 
S. Genowefy. 

Król Rzymski przybył w sobotę wie» 
czor z NN. Cesarflwem do pałacu Tuille- 
ries, gdzie bedzie przez zimę mieszkał. 

Z Berlina d. 14 Grudnta. 

Wyszedł tu kiólewski edykt wzglę- 
dem cofrienia z biegu i przebicia na mo: 
netę grubą (kurant) wszyfikich bilonów 
Pruskich, czyli zdławkowey srebrney me- 
nety, którego treść nafepuiąca: 1) Wszy” 
ftkie dotad będące w biegu i do trzeciey 
części nominalney swey wartości zniżone 
bilony , będą ile możności w iak Baypręd- 
szym czasie na monefę grubą przebite. 2) 
Od dnia 15 Stycznia roku 1812 będzie co 
tydziea naymniey 60,000 tysięcy talarów 
bilonów , aż do wyciągnienia i z biegu, na 


X 


monete gruba wedle Ropy 1764 roku prze- 
bitych. 3) Ażeby nasi poddani vie szko- 
dowali na tey odmianie lub nie zyskiwali 
na nich lichwiarze , ftanowiemy, iż odtąd 
za 100 talarów w grubey monecie przyy- 
mowane bydź ma 175 talarów w bilonach, 
10 iel 52 zwanych półosmaków, a 52 
dytków za talar. 4) W takowey wartosci 
przyymowane będą w wszytkich kassach 
zamiali grubey monety. Wolno także ka. 
zdemu przynieść bilony do mennicy, za 
które odbierze zaraz, iak się wyżey rze- 
kio, za każde 175 talarów bez żadnego 
potrącenia 100 talarów w grubey monecie. 
5) W ywoz tak biłlonów srebrnych, iako 
też grubey monety zabroniony ieft w cza- 
sie tego przebiiania pod konfiskatą, z któ- 
aey połowę donosiciel doftanie i za pa- 
szportem tylko Kanclerza ftanu mo- 
że bydżź dozwolony. 6) Gdy przez to 
działanie zniknie wszelka róznica miedzy 
gruba i zdawkową monetą, nie będzie za- 
tem nadal żadnych bilonów , tylke drobna 
miedziana moneta, dla dopełnienia ra- 
chunku w naydrobnieyszych wypłatach, 
i tey nie będzie nikt obowiązany brać za. 
miaft grubey monety, ale tylko tyle, ile 
wypadnie do uzupełnienia wypłaty. Kas- 
sy zaś nasze obowiązane są przyiąć ia 
zamiaft grubey monety. y) Dla ułatwie- 
nia rachunku i zaprowadzenia iednofiay- 
ney monety w krajach naszych, będzie 
talar na przyszłość, zamia 24, na 30 ró. 
wnych części podzielony, a każda gota 
£zęść (Ógr. pol.) na 10 fenigów, tak iż 
talar składać się będzie z 300 fenigów. 
Tym końcem bite będą miedziane 2 i 5fe- 
migowe sztuki, 8) Staraniem naszem bę- 
dzie, aby wszyfikie kassy opatrzone iak 
mayptędzey były nową tą zdawkowa mo- 
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netą. — W Berlinie dnia 13 Grudn, 1817. 
Frederyk Wilhelm. 
Hardent erg, K. fiane. 
2 Kadyxu d. 18 H rześnta. 
Wczorayszey nocy wybuchnął tu p- 
kropny pożar; ogień doftał się do składu 
cukru i w momencie spalił go do drugie- 
go piętra. Osoby będące przy tym skła- 
dzie padły ofiarą płomieni, nie mogąc się 
dla krat oknami wyratować. Pod czas 
powszechney trwogi, która zdarzenie to 
sprawiło, znaleźli się tak niegodziwi lu- 
dzie, że ich na kradziezy róznych rzeczy 
schwytano. 
2 Saragossy d, 25 Wrteśnia.' 
( Wiadomość urzędowa. ) 
Pułkownik Plicgue pisze z Exea, iź 
d. 21 b. m. w Biota schwytał znanego 
herszta rabusiow Posoduro , który na ryn- 
ku w Exea obwieszony zofłał; słuszna 
nagroda za jego zbrodnie, predzey czy 
pożźniey wszyfikich tych oczekniąca, któ. 
rzy.w iego ślady wliępuią. Trzy części 
iego kupy zniszczone zoftały. Porucznik 
żandarmeryi Foison, który wstawił się 
szczególniey w tey rozprawie, odebra- 
wszy nazaiutrz wiadomość o cofaniu się 
reszty tey kupy, udał się natychmiafń za 
nią w pogoń z kilku żandarmami i huza- 
rami 4go pułku, dognał ią, zabił z niey 
20 ludzi i 5 koni osiodłanych zabrał. 
Oftatni ten cios dokończył zniszczenia ku- 
py Posoduro 
HRerszt Montardi, znany z swoich 
rozboiów w okolicy Leridy i z swey za- 
palczywości, z iaką wydzierał z łona fa- 
milii młodzież, dla pomnożenia swey ku- 
py, doznał d. 12 b m. z dziesięciu swo. 
iemi spólnikami takiego samego losu, iak 
Posoduro. 


D > b. m. gdy nieiakł Mares Lućra 
wszedł do Taracóna z 30 konnicy i 70 pie- 
choty, Podporucznik Karkowski, od 3go 
Nadwiślańskiego pułku, ma czele słabey 
załogi, z 40 ludzi złóżoney, uderzył na 
niego żywo na placu kościoła katedralne- 
go, żabił mm 10 ludzi, zabrał chorągiew i 
resztę łotrów rozpędził. 

2 Monachium dz 29 Liflopada. 

Wczoray w wieczor Królewiczową 
Nafłępczyna tronu zoftała szczęśliwie sy- 
nem rozwiązana. 

Wiadomo jak wiele trudności zacho- 
dzi w przewozie pontonów za woyskiem. 
Dla usunięcia tey trudności, wynałazł 
Budowniczy woyskowy Ranson fłatek nie 
dłuższy nad 5 ftop, a nie cięższy iak 25 
funtów, który może bydź rozłożony „i 150 
takich Matków może się na woz sześcio. 
konny włożyć. Statek takowy uniosł przy 
doświadczeniu pod Passaw4, gdzie Du. 
nay ma goo flop szerokości,  żŻołnie- 
rza z 100 funtów pakunku, i pomimo 
przeciwnego wiatru w 4 mitutach na dru- 
gi brzeg na nim przepłynął. 

Z Konjlantynopola d. 9 Liflopada. 

Wielkie zdarzenie, które publiczność 
tuteysza po przedsięwzięciu na prędce nie- 
których woyskowych środków przewidy- 
wała , ziściła się zupełnie za przybyciem 
tu kilku officerów z obozu W. Weżyra. Ros- 
Byanie przeprawili się, (iak 2 'dawniey- 
szych naszych gazet wiadomó), po ni- 
Żey Słobody na prawy brzeg Donaiu. 
W. Wezyr znaydnie się w Ruszczuku, 
dekad przy gradzie kul ze wszyfikich ron 
przeprawił się na fatku z wyspy Słobo- 
dy. — W. Sułtan wydał natychmiafi toz- 
kaz, aby wszyscy , zdatni do noszenia o» 
ręża ludzie, udali się do Bolkan w drogę, 
„skąd d. 28 Pażdziernika przewieziono ich 
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kiłkaraście tysięcy pod dowodztwe Béja 
Kara Ali na fiatkąch dó Warny. — Pa 
przybyciu 4. 5 b. m. Kutschna Jmbrahor, 
czyli 2go Koniuszego W. Sułtana z Rusz. 
czuka, odprawiona zofłała wielka rada ul 
Maoftego. — Dotąd nie wiadomo atoli ie- | 
szcze i&ðkie W. Sułtan przedsiewziął po- 
ftanowienia po zaszłych nad Dunaiem zda. 
tzeniach. (Dziennik pańttwa Francuzkie. 
go umieściłtakże pod artykułem z Zemlina 
wiadomą iuż znaszey gazety wiadomość 
o zawartem rozeymie między woyskiem 
Rossyyskim i Tureckim na ośm dni do wy. 
powiedzenia iezeliby pokoy nie przyszedł 
do skutku. Rozeym ten rozciąga się ta- 
kże do wóyska Serwiianów ) 
Z Prezburga d, 10 Grudn'a. 

Pod czas niebytności Arcy Xięcia Pa- 
fatyda odprawiło się tu pod prezydencyą 
król. Namiesnika Hrabiego Korampa d. 30 
Liftopada 29te, a d. $ Grudnia 3oté , d-3g0 31 , 
d. 4gó 32gie, d. 5go 33cie, a d. ógo z4te 
posiedzenie Seymu. j 

Z Neapnla d. 11 Liflopada, 

Wyrok Królewski pod g. 7 b. m. fla- 
nowi: Gdy czynione teraz z naywiększym 
pośpiechem uzbroienia morskie, chwała 
i dobro naszego pańftwa wymagaią, ażeby 
jak nayprędzey zebrana była potrzebna 
liczba md4ytków do osadzenia liniiowego 
okrętu Kapri, fregat Karoliny, Certy i 
innych woienńych okrętów , rozkazuiemy 
zatem: 1)iŻ z popisowych morskich wy- 
branych bydź ma 3000 maytków; zy pier- 
wszy tysiąc musi sie przed miesiącym 
Grudniem w Neżpola Rawit, 2gi przed 1 
Stycznia r. 1812 a ści przed 1 Lutego ;. 3) 
trzy morskie powiaty Królefiwa doftawią 
w przepisanym wyżev czasie przypadaią- 
ea. na każdy ilość may; ków. 


D. y b. m. umarła w Neapolu Hrabi- 
na Mosbur, , maizonka Mimfra Skarbu. 
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2 Warszawy d. 17. Grudnia. 

Sessa Semowa d. 14 Grudnia, 

O godzinie otey ranney zgromadziła 
się Izba Poselska. Przybył i JW. Marsza- 
łek Seymowy , a bawiąc na czele Izby do 
godziny titey, gdy otrzymał wiadomość, 
iż zaden proiekt pod decyzyią Izby Po- 
selskiey podanym bydź nie może, we 
zwawszy Izbe do porządku, i zagaiwszy. 
sessyią przez trzykrotne laska uderzenie, 
doniosł o tem Izbie Poselskiey. Wynu: 
rzył przytem zał swóy z powodu, że na: 
der krótko zakreślone w swey ważności 
drogie momemta na prózno u.ływaią; do- 
Uał iednak, ze Kotmmissyie Poselskie tru: 
dniąc się ciągle roztrząsaniem komuniko- 
wanych im proiektów, zaięte gorliwą che- 
cią doyrzałego tychże proiektów rozwa- 


zania, ozwłokę winionemi bydź nie mo- ` 


gą' Wreszcie oświadczył, iż spodziewa 
się, że na dzień Laffępny proiekt wygoto- 
wanym będzie. A gdy z wymienionych 
powodów w dniu tym nic do działania 
nie pozeftato , przeto JW. Marszałek przez 
trzykrotne łaska uderzenie solwował ses- 
sylą na dzień iutrzeyszy. 

Sessya Seymowa 15 Grudnia. 

odzima gta ranna była chwilą ze- 
brania sie Izby Poselskiey- Wkrótce przy» 
był JW. Marszałek Seymowy, a gdy o 
godzinie ;otey przybyła Rada Stanu, na- 
tychmisft JW. Marszałek Seymowy przez 
trzykrolne laską uderzenie zagaił sessyią, 
1 zaiaz wezwał Radę Stanu, azeby pro- 
iekt w porzadku do wniesienia przypa- 
daiący mogł bydź wprowadzonym, Pro-- 
sił ÍIV. Minifter Sprawiedliwości o głos, a 
maiąc go sobie przez JW. Marszałka Sey- 
mowega dozwolony , oświadczył , że wpro 
wadzony będzie proiekt, tyczący się uza. 
pe'n'enia Art: 1,907 Kodexu Napoleona o 
procentach. W mowie sśwoiey na popar- 
ie tego projektu mianey, wyłuszczył do- 


Ratecznie przyczyny proiektu do prawaą 
w szczególności zaś wyiaśnił, ze Artykuł 
pierwszy obeymuie udeierminowaną ilość 
w czynnościach eywilnych, pieć od fá; 
zaś w czynnościach handlowycn , seść 
od fta; drugi Artykuł iet excepcyią od 
tey powszechuey nadal reguły, z das 
wnych zwyczajów wypadaiąca , szczegól- 
niey co do zapisów zapewnianych na roz: 
maite rodzaie funduszów, od których pro- 
centa pierwialtkowo po 3;, 4, 4; prawami 
wyznaczone były , ate w swoiey mocy z0- 
ftaią; trzeci artykuł wyiaśnia, iż nie Ście- 
śniene ieft wola do fianowienia procentow 
umownych; w przypadku iednak sporu, 
Sądy wyzszego nadprawny przykazać nie 
mogą ; czwarty nakoniec zapewnia, iż u- 
mowom przed prawem zaszłym w niczem 
nie ublizą to prawo. SKOSCZYY IA uwagą, że 
wszyscy Prawodawcy uznali potrzebę o- 
graniczenia procentów, 1 dla tego farali 
się one udeterminować, bo iak ielt godzi. 
wą rzeczą dozwolić przyzwoitych zyskow, 
tak równie słuszną chciwości czasem zby- 
teczney nadać pewny hamulec. Oddał po- 
tem proiekt wymieniony de laski Marszał- 
kowskiey , a ten z polecenia JW. Marszał- 
ka po przyzwaniu pierwey Kommissyi Po» 
selskiey do Prawodawfina Cywilnego, i 
zaięciu mieysc dla niey obok krzesła Mar- 
szałkowskiego przygotowanych, był przez 
JW. Sekretarza Seym: przeczytany. Pro- 
sił polem o głos JW. fhiodbja Kommis- 
sarz o prawodaw wa cywilnego, i wtym 
przez JW. Marszałka onemu dozwolony m, 
obszernie i dokładnie przedftaw iaiąc przeda 
miot, i rozbieraiąc myśl podanego do pra- 
wa proiektu, dowodził onegoż potrzeby , 
użytku i dogodności. — Czytał nakonieg u- 
wagi podane Kommissyi Poselskiey do 
prawodawitwa cywilnego przez Posłow i 
Deputowanych Departamentu Płockiego, 
zrobione nad powyższym proiekcem i po- 
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dobneż uwagi teyże Kommissyi podane 
przez Posłow i Deputowanych Depart: 
Bydgoskiego, a skończył na oftrzeżeniu 
Depart: Bydgoskiego, iż Towarzyłwo 
Laudszaftowe w tym Departanieacie exy- 
fiuiące , do ninieyszego nie ściąga się pra: 
wa. — Prosił potem o głos JW, Ciechomski 
Poseł Goftyński, i Kommissąrz do prawo- 
dawiłwa cywilnego; a gdy JW. Marszałek 
dał mu głos, JW. Ciechomski mówił prze- 
ciwko Proiektowi, ządaiąc iego modyfi- 
kacyi w sposobie, że go się tyczy procertu od 
summ cywilnych , aby tenze na rok niniey- 
szy po 31/2 od lla, a nadal, gdy się cza- 
sy pomyślnieysze okażą, od pięciu do sie- 
dmiu od fta był uffanowiony. 

Prosił polem ogłos JW. Byszewski, 
członek teyże Kommissyi;i w tymze şo- 
bie przez JW. Marszałka dozwolonym, de- 
klaruiąc się przeciwko podanemu proie- 
ktowi, powyższe zdanie JW. Çiechom- 
skiego popierał. Dalsy prosił ogłos JW, 
Węgleński, wteyże zasiadaiący Kommis- 
syi, czego gdy mu JW. Marszałek dozwo- 
lił, mowił naprzud o użytkach, jakie na 
kray z powodu nadanego mu Kodexu Na- 
poleona sptywaiąa, porownywa? prawa 
zeszłych Rządow z tymże Kodexem i iego 
wyższość, tudzież większą do praw natu- 
ry fosowność pad pomienjone prawa oka- 
zywał; a przyfiępuljąc do traktowaney o 
procentach maleryi, ząsady prawney teo- 
Tyi o procentach wymownie obiaśnił, i z 
skutku tych zasad dowodził, ze proiekto- 
wane prawo konięcznie icit potrzebnem, 
dľa tego, ażeby Sędzia w przypadku, gdzie 
nie był umowiony procent, miał pewne 
prawem sobię wskązane dą iego ulłano- 
wienia prawidła. 

JW.JXiadz Karol Diehl Kommissarz 
do tegoż przedini"tu wyznaczony , mowiąc 
za dozwoleniem JiV. Marszałka, chwalił 
dobroczynność Konfłytucyi i Praw tera- 
źnieyszych, przypuszczaiących wszelkich 
obywateli bez różnicy Qanu i religii do u- 
Żywania praw politycznych,  Mowiąc da- 
ley za przylieciem proiektowanego prawa, 
powody onegoz wyłuszczył. 

JW.JXiądz Woronicz, |Radca Stanu, 
w mowie swoiey wyftawuiąc naturę kapi- 
tałow duchownych, i przeditawiaiąc, że 
nie należałoby czynic róznicy między ka- 
pitałami duchownemi, a kapitałami inney 
natury , gdy wszyfikie ieden użytek onych 
be przynoszą, radził przyięcje 
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wniesionego Proièktu, 

Naoltatek, prosił ieszcze 0 przymo» 
wienie się JW. Ciechomski, Kommi sarz 
do Prawodawliwa Cywilnego, i wtym Q- 
nemuż przez IW. Marszałka dozwolonym; 
wyiaśniął, ze iąkiekolwiek procenta od 
summ duchowni dawmey pobierali, ta 
wszyfikie przez Koulflytucyą 1775 roku zre- 
dukowane były, i uftanowione na trzy i 
pół od lta. Gdy więotakowę tylka pro- 
centa przy klassyfikacyi do re grosza 1791 
r duchowny m porąciowąne były „na przys 
padek gdyby duchowni z powodu teraz 
wniesionego Proiektu do Prawa, wyzszy 
procent zyskiwać mieli, wypadałoby u» 
nych w fiosucku, o iaki procenta ich zwię- 
kszonę bedą. pociągnąć takze do opłace+ 
nia wyższey otiary 10go grosza. 

kodów AM) zi JW. Marszałek; 
a znayduiąc wszelkie wątpliwości, iuz to 
przez dyskussya, iuż przez samo iasne 
brzmienie podąnego Proiektu doftatecznie 
wyiaśnionemi, zamknął tęż dyskussytą, i 
podał proiekt do woiowania. j 

Obrządek tąkowego wotowania odpra- 
wi? się zupełnie podług przepisow , 1 spo- 
gobem przy naypierwszem wotowaniu U. 
zvtym, wyżey iuż doflatecznie opisanym. 
Obecnym Posłąm i Deputowanym, tu- 
dziez Radzie Stanu z iey Konsyliarzami 
rozdanych gałek było 168, zktórych po 
otworzeniu naczynią i prze'iczeniu , znala- 
zło się na frone afjirmatiwe go, zaś na 
ftronie negative 78, i tym sposobem pro- 
jekt wymieniony więkęzością kresek dzie- 
więciudziesiąt przeciwko siedmdziesięciu 
ośmiu pizyiętym zoltał. 

Kreskowanie takowe do osobnego Pro- 
tokołu zapisane, i przez JW. Marszałka, 
Deputowanych i Sekretarza podpisane z0- 
ftato. 

Poczem JW, Marszałek Sevmowy za- 
leci} Sekretarzowi Seymowemu wygotowa* 
nie uwiadomienią Q tem do Senatu, wraz 
z przyłączeniem Projektu większością gło- 
sow przyiętego; do odniesienia zaś tako- 
wego poselitwa delegował JW. JXiędza 
Woronicza, Radcę Stanu, i JW. Miodu- 
skiego, Kommissarza do Prawodawitwa 
Cywilnego 

Gdy zaś więcey Proiektow do w pro- 
wadzenia przygotowanych nie było, zatem 
JW Marszałek trzykrotnem laski uderze- 
nięm solwował Sessyą na dzień iutrzeyszy 
na godzinę dziewiątą ranną. 
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DONIESIENIA. 
w Radomiu pod liczbą op ną ulicy Staromieyskiey mięszkaiący dnia 14 Września roku 
1810 nominowany, i przysięgły. — 

Zapozwałem wszyftkich do Mąssy maiątku Wilchelmą Jakobsona w bywszym Są- 
dzie Szlacheckim Krakowskim pod Rozbior podaney , pretensye mieć mniemalących 
Wierzycieli, dla których, iakoż z zamieszkanią Kuratorowi niewiadomych, Pozwy, 
ieden ną drzwiach izby audyencyonalaey Trybunału Radomskiego , drugi u W. Proku- 
ratora Królewskiego, przy Trybunale Radomskim, w iego Biorze zofławiwszy, edy- 
ktalnie zawiadomionych, jako to: WW., i UUr. Antoniego Jarockiego, Proboszcza Ko- 
ścioła Jedleńskiego , Proboszcza Kościoła Wsolskiego , Jozefa a Genofię Kłosieńskich , 
Władysława, i Piotra Rudnickich, Proboszcza Kościoła Jankowickiego, Felixa Jawor- 
skiego, Sukcessorow Stefana Laackorońskiego, Sukcessorow Antoniego Mikułowskie- 

o, Ignacego Czarnockiego, Franciszka Kijewskiego , Felicyana Siemieńskiego, Wa- 
entego ,i Jozela Tańnskich , Jakoba Lanckoreńskiego , Karola Koriuma, Tomasza Dan- 
gla, Tadeusza Sobieskiego, Franciszka Wernickiego, Franciszka Xawerego Błeszyn- 
skiego, Samuela Golcke, Sukcesgorow Jana Bakałowicza, Jędrzeia Pietrowskiego , Igna- 
cego Zakrzewskiego, Anuę Dorotę Jachnową, Eleonorę Lanckorońską, Dawida Kie- 
pisgsberge a, ñar ‘line Jakobsonową, Stanisława Kłossowskiego, Fryderyka Gabrytta, 
Jana Maisnera, Sukcessorow Joachima Jakobsona, Sukcessorow Karola Samprechta, 
Jana Leber Dreysiz, Sukcessorow Henryka Kaspra Michenbeka, Klemensa, Bernau, 
Śtanistawa noszyhskiego, Jada Ebercharda, Jenny Ebli i kompania , Kryltyana Exlley- 
na, Adolta Mechlinga, Jana Karola Lefebre, Karola Zeschnera, Jordanow braci, Ja- 
na Weukę, aby się w Mieście Departamentowym Radomiu, przed Delegowanym W. 
S anisławem Strzałkowskim, Sędzią Trybunału Cywilnego Departamentu Radomskie- 
go Wydziału II. w mieyscu posiedzeniem Sądowym w Kamienicy pod liczbą 66 w Ryn- 
ku Miaftła Radomia ftoiącey obranym, Urząd przeznaczenia odbywaiącym, w dniu 
osmym Miesiącą Stycznia roku 1812 prawnie przez mocowanych, niezawodnie ftawi- 
li, a to koncem ulląnowienia Deputącyi, ktoraby tò, co na Dobro Massy, +} Wie- 
rzycieli bydź może naydogodnieyszego przedsięwziełą skuteczne a Prawne, zaraądze- 
nie, dofirzeżonym, wypadkom, podęła, Rachunki z Adminiftracyi Jakobsonowskiey 
Massy pod Rozbior podaney przeyrzała, wypatrzone wady przełożyła, uwagi z Do: 
brem Massy do Protokołu Sędziego Delegowanego podała, Monita przeciwko Rachun= 
kon skazała, Rachunki od kogo „i z czego należyć będą, za wezwaniem wspolnego 
Dłużnika odebrata sposob dalszey Adminifirącyi Massy, nizeli oney naftąpi rozkład, 
ułożyła, nadgrodę Kuratorowi Massy przeznaczyła, | co ieft zgodne z Prawem przed- 
ftawiła, a to skoro uskutecznione zoflanie, pewni bydź mogą WW, i UU. Wierzy. 
ciele, iż podług Dekretow, J. K. X. Mci w dpiaah 15 Lipca roku 1807, i 16 Stycznia 
1811 wydanych, a w Dzieaniku Praw Numerach 12 i 28 umieszczonych pofiąpieno 
bęlzie 1 Dyspartycya Massy, podług Klassylikącyi Prawem przepisaney naftąpi. 

Niemniey zapozwałem Wdawę i Sukcessorow W ilchelmą Jakobsona, aby się 
na podwyzszym Terminie fławali, i przy ułożeniu dalszych planow, przytomni byli, 
ina zey niezważaiąc, na ich nieltawienie się, że wszyfiko co z Prawa i potrzeby wy- 

adnie dopełnionym będzie, a Sądowi pod potwierdzenie podanym zofianie. — Nao- 
tatek kazdy Wierzyciel, tym Edyktem wezwary, a na Terminie nielławaiącv, ma 
o tem wiedzieć, iż gdyby ponowienia Pozwow była potrzeba, te na koszt nielławia- 
iących uważane, i rachowane będa, a fiawaiący Wierzyciele co ulłanowią i przez 
Sąd zadecydowane będzie, niefiawa.ący akceptować będą obligowani, i z swoiemi 
wnioskami prekludowacemi zolłaną. — Dań iako wyżey ~- Wincenty Porczyński B. 
T. L Ins. D. Rad. Koszta prawne, iak w Oryginale zł. po]. 11 gr. 16. Dnia 2g0 Gru- 
dnia 1811 w Biorze Prokuratora Kroi. zolfławione świadczę May —- Jako Kopie dwie, 
to ieft iedna w Biorze W. Prokuratora, ktorego własnaręczny podpis twierdzi, a dru- 
ga ninieyszego Pozwa, na drzwiach Izby Sądowey Trybunaiu Cywilnego I. Inft. Dep. 
Rad. Ja nżey podpisany Burgrabia doręczyłem w dniu drugim Mca Grudnia 1811 
Roku zaświadczam z Urzędu 4 incenty Porczynski B. T. I. [nft. Dep. Rad. £ 

Dziato się w Mieście Radomu doia 29 Mca LiRkopada roku 1811, Na wezwanie 
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Ur Joze". Jurkowskiego Patrona przy Trybunale Cywilnym Departamentu Radomskie- 
go, w Frocelsie zbiegu Wierzycieli, do maiątku Wilchelma Jakobsona, w bywszym 
Sądzie Szlacheckim Krakowskim zaczętym, i otworzonym, w celu onego do skutku 
przywiedzenia, przez Rezolucyą Wysokiezo Trybunału Cywilnegs, Departamentu Ra- 
domskiego wydziału II. do liczby 231 r. b. wydaną Kuratora ufianowionego w Mieście 
Radomiu pod liczbą 93 w domu przy Rynku fłoiącym mieszkanie maiącego. Ja Wian- 
centy Porczyński, burgrabia przy Trybunale Cywilnym Departamentu Radomskiego, 


Działo się w Radomiu dnia piętnaltego Mca Lifiopada Tysiąc Ośm'et Jedynafte- 
go Roku. — Na ządanie Wgo Antoniego Paliszewskiego, iako Kuratora Mafsy Kry- 
Galney Konliantego Jankowskiego pod dniem 22 Lutego 1311 Roku do Nro. z6 przez 
Trybunał Radomski utanowionego w Rynku Miafta Radomia w Kamienicy JPańltwa 
Gaczkowskich pod Nro. 56 sytuowaney mieszkaiącego. — Tudzież na mocy zalecenią 
tegoz Trybunału Kuratorowi pod dniem 30 Lipca r. b. Nro. 425. danego. — Ja Rey- 
mund Czaykowski Burgrabia przy Sadzie Pokoiu Powiatu i Departamentu Racomskie* 
go przez JW. Manifira Sprawiedliwości ha moy Urząd w dniu 6 Marca 1811. Roku no- 
minówany i przysięgły w Wiosce Zamłynie przy Radomiu sytuowaney, w domu pod 
Nrem o. mieszkaiący. — Zapozwałem was Wiereycieli niegdy W. Konftaatego Jankow= 
skiego Dobr Strzałkowa z przyległościami Sabas i Zabłocie w Powiecie i Departamen- 
cie Radomskiem sytuowanych 'Dziedzica, na którym to maiątku zbieg Wierzycieli 
przez zeszły Rząd pod dniem 27 Mca Kwietnia Roku 1799. Nro. 12544. otworzonym 
zoftał, z mieszkania i zamieszkania niewiadomych, iako to: JWW. Maryannę Tom- 
kowiczowa w Alsyfłencyi iey męża JW. Jozefa Tomkowicza, 2 JW. Jozefa Tomko- 
wicza, 3 WW. Woyciecha i Konftancyą Gąsiorowskich, 4 Gabryela Bernatowicza, 
5 Konfiancyą z Tremheckich Glinską, 6 Walentego Kwaśniewskiego i Tadeusza Kwa- 
śniewskiego, 8 Xiędza Rocha Siekluckiego, 9 Mafse Wexlową Fryderyka Kabryta, 10 
Ignacego Xawerez0 Działynskiego, 11 Konftantego Jankowskiego imieniem syna swego 
Jozefa Jankowskiego czyBiącego, 12 Mafsę Wexlową Karola Szulca. — Abyście się na 
Audyencyi Trybunału I. łolłancyi Departamentu Radomskiego Wydziału IŁ Posiedze= 
nie swoie w Rynku Miata Radomia w Kamienicy Piotra Rusinkievicza pod Nrem 66. 
sytuowaney odbywaiącego, bądź sami Osobiście, bądź przez swych Pełnomocników 
doftateczną Plenipoteacyą umocowanych na dniu Trzecim Styczma Tysiąc Ośmset dwu- 
nafitego Roku o godzinie Trzeciey po południu Řawili, a to w celu przeyrzenia Rachun- 
ków przez Adminifiratora złożonych, i uwag swych zgodnych z dobrem Malfsy do 
Protokołu przed wyznaczyć się mianym przez Trybunał Delegowanym uczynienia, 
ufłanowienia Deputacyi Wierzycieli, kiózaby co dobra Mafsy wym ga i podział oney 
przyśpieszyć zdoła dopełnił, nadgrody Kuratorowi uftanowienia, — Macie się więc 
WW. Wierzyciele Konlłautego Jankowskiego na powyżey wymienionym terminie fa- 
wić, gdyż w przypadku nielławienia się szkody z niedopilnowania się wyniknąć mo- 
gące sami sobie przypiszecie. — W dowod czego iedna Kopia ninicyszego Pozwa wrę- 
czoną zofłała W. Prokuratorowi Królewskiemu przy Trybuna!e Radomskiem — Dru- 
ga przybita na głównych drzwiach Izby Audyencyonalney Trybunału tegoż. — Trze- 
cia przesłana Redaktorowi Gazety Krakowskiey — a czwarta Redaktorowi Gazety 
Warszawskiey, — końcem onychze przez razy trzy po sobie idące w Gazetach Publia 
cznych umieszczenia. 

Raymund Czaykowski, B. $. P. P. D. R. 

Dnia 30o Grudnia 18311 Roku o godzinie iedenafiey przed południem Propi- 
nacya Miodu w Mieście Pińczowie tudzież Moftowe łangowe i Waga w trzech- 
letnią Aręde ża gotową srebrna monetę w Pińczowie puszczoną będzie; każdy prze- 
to, chcąc zalicytowania takowych Prowentow maiący zaopatrzony w wadium 1000 zł. 
pol. w dniu wzwyż wyrażonym w Pińczowie w Kancellaryi Dem.nikalney ftawić się 
zechcę. Dan w Pinczowie dma 10 Grudnia 1811. Roku. 


Jan Kanty Kowalski B. T. C. P. I, D. K. 


